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Od Redaltcyl.
W  chwili właśnie, gdyśmy się z całfj o- 

twartości^ do czytelników naszych odzywali, 
Upraszając ich, aby się oświadczyli, czy chc/j 
lub nie, dalszego trwania pisma miesięczne
go, jakie od dwóch blisko lat wydajemy pod 
napisem Dodatek m iesięczny do Czasu , o- 
głoszon^ została ustawa stęplowa na dzien
nik, okładająca podatkiem jednego grajcara 
na dzień każdy numer, czyli podatkiem 5  
złr. m. k. na rok każdy egzemplarz pisma 
sześć razy na tydzień wychodzącego, a pod
wyższająca stępel na inseraty z 10 kr. na 
15 kr. m. k.

Tekst prawa podeliśmy w numerze z 3go 
listopada pisma naszego, załączając uwagi, 
jakie w tym względzie uczyniły dzienniki 
wiedeńskie. Nie widzimy potrzeby dodawać 
naszych. Wypowiedzieliśmy je, gdy prawo 
było jeszcze projektem ( Czas Nr. 1 9 i  z 23  
sierpnia r. b.) W ypadałoby tylko powtó
rzyć, co już raz napisane, a tym razem z pe
wnością na nic się to nie przyda.

W  obec atoli nowych ciężarów, które pi
smo codzienne Czas ponosić będzie musiało, 
widzimy tylko jeszcze większe niepodobień
stwo, aby Czas łożyć mógł ofiary na wy
dawnictwo pisma miesięcznego Dodatku. Po
stępowanie nasze, nowe w wypadkach znaj
duje usprawiedliwienie. Powtarzamy więc na
sze dawniejsze wezwanie, i prosimy jak naj
usilniej naszych abonentów, tak miejscowych 
jako też na prowincyi i za granic?, również 
°soby które nie są naszemi abonentami, a na 
przyszłość mają zamiar trzymać Dodatek , 
aby nas o tem, bądź p rz e z  odesłanie za łą
czonych drukowanych oświadczeń, bądź też 
listownie uwiadomić raczyły.

Ponieważ zaś pojedynczy numer C z a s u  
łatwo mógł być zagubionym, lub też może 
nie zwrócić uwagi, przeto dołączamy do dzi
siejszego numeru przedruk artykułu naszego 
z dnia 1 listopada r. b. gdzie żądanie nasze 
jest szczegółowo przedstawione, wraz z po
wtórnym egzemplarzem oświadczenia. Liczba 
takowych oświadczeń rozstrzygnie o trwaniu 
lub ustaniu Dodatku do Czasu  to jest pi
sma miesięcznego przez nas wydawanego. 
Po odcięciu półarkusza, na którym się znaj
duje artykuł, prosimy o odesłanie róezapie- 
czętowane oświadczenia, wypełniwszy ru
bryki podpisem i datą.

Osoby, które już oświadczenie takowe 
przesłały, raczą powtórny onego egzemplarz 
udzielić tym, które albo swój egzemplarz 
z przeszłego tygodnia zgubiły, lub też nie 
będąc prenumeratorami Czasu , takowego nie 
odebrały.

Kraków 7 listopada.
Odebrane przez nas wczorajszą wieczor

ną i dzisiejszą ranną pocztą dzienniki i listy 
niepotwierdziły wiadomości podanej przez 
Presse  wiedeńską o zerwaniu stosunków dy
plomatycznych między Francyą a Turcyą. 
Milczą o tem dzienniki i listy z Paryża z 3go 
bieżącego miesiąca, ale to nie byłoby jeszcze 
dowodem, gdyż depesza Dressy  miała być 
jakeśmy powiedzieli wczoraj wysłaną z Pa
ryża o godzinie 6tej wieczór. Możnaby więc 
od biedy przypuścić, że wiadomość dopiero 
wieczorem nadeszła telegraficzną drogą do 
Paryża. Lecz przypuścić niepodobna, aby 
w takim razie dzienniki belgijskie z 4go b. 
m. nie miały o tem depeszy, a jednakowoż 
niema w nich wzmianki o tak stanowczym 
przez p. Thouvenela uczynionym kroku.

Czytamy tylko w jednym z dzienników 
belgijskich, że p. Thouvenel nie zawiązał 
bezpośrednich stosunków z nowym gabine
tem w .  Porty; że się znajduje z nim w sty
czności jedynie za pośrednictwem A li P a

szy ministra -spraw zagranicznych, oczeku
jąc dalszych instrukcyj co do powrotu do 
władzy Reszyda Paszy. Dziennik zaś le 
P ays , półurzędowy organ franćuzki, w ener
gicznym artykule odwołuje niejako to co bar
dzo niedawno napisał o stanowisku Francyi 
w kwestyi połączenia Księstw Naddunaj- 
skich. Podobnie jak la P a tr ie , o której 
wzmiankowaliśmy wczoraj, utrzymuje, że 
Francya nie zmieniła bynajmniej swej pol -  
tyki co do sprawy unii, i stara się dowieść, 
że niema żadnej przyczyny do wniosków, 
aby jakiekolwiek inne mocarstwo miało w tej 
mierze odstąpić swego dawniejszego kierunku.

W szystko to dowodzi pewnego napręże
nia stosunków Francyi z W . Portą. Gdyby 
twierdzenie belgijskiego dziennika było pra
wdziwe stosunki dyplomatyczne Francyi z Por
tą byłyby rzeczywiście zaw ieszo n e , lubo i 
to wymaga potwierdzenia. Może to dało po
wód wiedeńskiej Pressie  do podania w de
peszy, jakoby już były zerw ane; a zbytnia, 
że tak powiemy wyrazistość depeszy, da
łaby się łatwo wytłumaczyć jakową pod
rzędną okolicznością, naprzykład grą na 
giełdzie a la baisse...

Zresztą zdaje nam się, iż nie potrzebuje
my mówić czemu staraliśmy się wyjaśnić, co 
mogło być powodem do puszczenia w o- 
bieg wiadomości o zerwaniu stosunków dy
plomatycznych między Francyą a Turcyą. 
Zmiana stanowiska Francyi w sprawach 
wschodnich pociągnęłaby koniecznie zmianę 
w sytuacyi politycznej całej Europy.

HtorespenfieHeya cmmu
W i e d e ń  5 listopada.

«o W iadom ości dzienników rzuciły kw estyę K sę s tw  
Naddunsjskich w pewien rodzaj zam ętu. Podług jednych 
nie tylko Anglia d e  i R o sy a , P rusy  i Sardynia już 
odstąpiły od polityki połączenia; podług drugich w szy
stkie te pań twa idę z Francję i polityce tej są  przy
chylne. Prawda zdaje mi się być w środku. Gabintt 
paryski, o ile wiemy, sam stanowczo w swych urzę
dowych oświadczeniach odwoływał się tylko do wier
nego spełnienia traktatu. Depesze cyrkularne ks. Gor- 
ezakowa, bar. Manteuffla pokazały, źe Rosya i Pru
sy zastnegeły sobie głos swój do konf«reneyi i chcia
ły naprzód słyszeć życzenia dywanów ad  lioe. Gabi
net turyński był za połączeniem i jest za niem lecz 
urzędnwnie jesicze s ’ę z tera nieoświadczyl. Sama je
dna Turcyą śmiało i stanowczo wystąpiła dotąd na
przeciw temu projektowi. Gabinet tutejszy, jak wiado
mo, wsparł Portą swojem zdaniem, ale zdanie to za
warł tylko w depeszy do barona Prokeseh d’Osten. Czy 
powtórzył takowe w depeszy cyrkularnej, nie wiadomo. 
Gabinet St. James pozwala teras mniemać, że myśli inaczej, 
niż r a  czasów konferencyj w Paryiu. Lecz czy zawsze 
tak myśleć będzie i czy się stanowczo w nowych kon- 
ferencyach przeciw unii oświadczy, zgadnąć trudno. 
Wszystkie więc państwa są na tem samem prawie 
stanowisku, na jakiem były od dawna. Nowego nic 
nie zaszło. Wiadomość o upadku Reszyda paszy jeśli 
się potwierdzi, nie zmieni stanu rzeczy. Rozstrzygnie- 
nie tej kwesty i nastąpi w konferencyi, która jak  wia
domo będzie się musiała oświadczyć za  lub p rzec iw  
jednomyślnie. Nastąpi to , jak mówiłem ciągle, przez 
wzajemne koncesye. Hrabia Buol od powrotu swego 
z Karlsbadu, zdaje s ę  być pewnym, że polityka tu
recko -austryacka przemoże nad Dunajem. Jakie przy 
tem zwycięstwie weźmie Austrya stanowisko we Wło
szech? To pewna, że hr. Colloredo odebrał polecenie 
przemawiać w Rzymie w duchu żądań gabinetu pary
skiego. Dzienniki poruszają *nowu silnięj kwestyę nea- 
politańską. Usiłowania gabinetów do załatwienia tćj 
sprawy krzyżuj, się. Kres jćj nia *d*je się być bliskim.

imienin księiny Berry, obchodziła wczoraj ca
ła ją) redlina w z a m k u  B runsee . Między gośćmi liczo
no kilku znakomitych legitymistów.

W a r s z a w ®  20  października.
W numerze 238  Czasu z d. 18 października r. b. 

czytamy wiadomość o go tu jącem  się w Warszawie no- 
wćm wydaniu dzieł M ickiew icza. Lecz obok d o n ies ie 
nia o  tem ważnćm przed sięw z ięciu *  czytamy tsm ie : 
„Donoszą nam , i e ponieważ nie wszystkie z pism 
Mickiewicza przejdą w całości cenzurę, wydawca chce 
polecić p r z e r o b i e n i e  niektórych dzieł wielkiego poety 
w ten sposób, aby przepuszczone zostały. Winniśmy 
jak najwyraźnićj oświadczyć, i* przerabianie i prze
kształcanie dzieł genialnych ( ja k ie g o  Ju* dopuścił się

jeden z wydawców petersburgskich) uważać musimy za 
zbrodnię iiterccką“. itd.

Piszący list ten zna z bliska warunki moralne i ms- 
teryalne rzeczonego wydawnictwa i zaręcsyć może, 
iż wydawca dzieł Mickiewicza p. Men bach pojmnje 
w zupełności ważność swojego zadsnia i nie myśli o 
żadnych świętokredzkich przeistoczeniach utworów wiel
kiego w iesicza naszego. Czytaliśmy reskrypt ministra 
oświecenia w Petersburg* * ), objawiający, że Najjaśn. 
Pan zezwobć raczył na wyd mie wszystkich dzieł Mic
kiewicza, na kerzyść nieletnich jego dzieci; nie mamy 
więe powodu obawiania s ię , aby gotujące się wyda
nie  ̂było niezupełnćm, tćm bardziej, że p. Merzbach 
ułożył się z p. W ołowskim, opiekunem nieletnich Mic
kiewiczów, nawet o rękopisma po autorze Grażyny po
zostałe i wcielic je  zamierza do swego zbioru.

Ze dzieła naszego Adama drukowane za granicą 
prząjrzane byc .muszą przez cenzurę warszawską i u- 
leds niejakim modyfikacyom, to rzecz zbyt naturalną i 
rozumiejąca się sama przez się dla każdego. Mamy 
jednak u z a s a d n i o n ą  nadzieję, ie  modyfłkacye te 
będą tak lekkie, iż nie zostawią po sobie żadnej pró
żni widocznej, a przynajmniej dotkliwej. Najjaśniejszy 
Pan, zezwalając na to wydawnictwo, miał na celu wy
świadczenie dobrodziejstwa sierotom po zmarłym wie
szczu. Jest to łaska Monarsza, której rozciągłemu wy
konaniu nikt u nas ani by śm ia ł, anj zechciał stawać 
na przeszkodzie, i to już samo deje nam dostateczną 
rękojmię, że cenzura warszawska z  wydawnictwem 
w mowie bądącńra obejdzie się nader względnie.

E S e r l i n  5 listopada.
f  Wspólna przez Prusy i Austryą wniesienie sprawy 

holsztyńskiej przed Bundestag, dało politykom francu
skim powód do mniemania, że oba te mocarstwa za
warły pomiędzy sobą konwencyą, przez którą zobo
wiązały się popierać się nawzajem, Prusy Austryą nad 
Dunajem, Austrya Prusy nad Ederą. Wiedzą oni nawet 
już o dacie tej konwencyi, którą kładą na dzień 2 2  
października. Czy konwencyą tego rodzaju istnieje lub 
nieistnieje to rzecz obojętna, byle fakt był prawdziwy, 
a prawdziwym jest przynajmniej co do jednaj połowy 
twierdzenia, to jest, co do sprawy holsztyńskiej. G osię 
tyczy sprawy rumuńskiej, to stanowisko w niej Prus 
zostało przez okólniki p. Msnteuffla zbyt wyraźnie i sta 
nowczo oznaczone, aby już  dziś mogła być mowa c 
zaw arciu takiej jak  pow yższa konwencyą, kfórafcy o- 
rzeczeniom okólników p. Mariteuf/la by/a wbrew prze
ciwną. Pan Manteuffel nie n&leiy do tćj liczby dyploma
tów, którzy podobne sprzeczności i niekonsekweneye za 
nic uw ażają, i sumienia swego nie czują bynajmniej 
obclążoncm, gdy dla dopięcia pewnego celu dziś jedne
mu jutro drugiemu nadskakują, chociażby ten jeden i 
drugi wrogami sobie byli. Z resitą  dla popierania Prus 
przez Austryą w sprawie holsztyńskiej konwencja wca
le jest niepotrzebną, bo Austrya w sprawie tej jest ró- 
snie jak Prusy od samego początku czynną i tak prze* 
wzgląd na swój własny jak  Niemiec interes opuścić jćj 
nie może. Niepotrzebną jest również konwencyą taka 
dla sprawy rumuńskiej, skoro według powszechnego 
twit rdzrnia Francya sama i Rosya myśl unii Księstw 
opusaczaję, pierwsza nawet nigdy jej podobno na se- 
ryo nie brała, da*s szy ju ż  w Osborne zaręczenie, że jej 
tylko o unieważnienie nielegalnie dokonanych wyborów, 
ale nie o przeprowadzenie unii chodzi. Powstanie indyjskie 
mogło na chwilę obudzić chęć do odstąpienia od tego 
zaręczenia, ale zmiana okoliczności radzi powrócić do 
niego i zostawić sprawę uchwale konferencyi. Najgo
rzej z całego sporu tego wyjdzie ten , kto w nim naj
więcej hałasu robił, i t#u> który hałas ten brał za 
wyraz opinii i postanowienia rządowego— urządowa i 
pólurzędowa prasa francuska i dywany Księstw.

Krążą tu różne pogłoski o mających nastąpić zmia
nach w wewnętrznej polityce P ru s , w szczególności 
w zakresie ustawy konstytucyjnej. Mówią o przygoto
wywaniu projektu do nowego prawa wyborczego dla 
Izby poselskiej, uedług którego na miejsce dotychcza
sowych wyborow powszechnych niąją przyjść wybory 
stanowe, dokonywane przez zgromadzenia prowincjo
nalne, z wyjątkiem miast, poczynając od 10,000 mie
szkańców, która mają wybierać albo dawnym sposo- 
bBui, albo przez istniejące zgromadzenia deputowanych 
miejskich (Stadtvererdnete). Prawda, ie  taka zmiana 
dzisiejszego prawa wyborczego postawiłaby w zgo- 
dniej8iym i organiczniejszym stosunku Jzbę poselską do 
“ by panów ; praw da, że o podobnćj zmianie myślano 
Ju* w czasie otworzenia dzisiejszej Izby panów; yc 
nawet m oże, że z czasem do takiej zmiany 
Ale w t^j chwili je it to czcza pogłoska, która m0“e 
takowe tylko odświeża. Rząd namiestniczy zmiany taz 
walnej nie przedsięweźmie. Nie leży to ani w jeg. »*
rakterze, ani w powołaniu, ani w dobrzei zx>zumilanej 
polityce. Pozostanie on w granicach przyję g y temu, 
i będzie się o to starał, aby granice te n e by y ani zwę
żone, ani nadwerężone. Przyszłemu będą za
tem prawdopodobnie takie tylko rzeczy przedłożone,

*) Treść tego r e s k r y p tu  podana jest w tym samym 
numerze S38 Czasu. P< K.

które mu dozwolą z spokojem i flegmą obradować, nie 
dając mu sposobności do gorączkowych rozpraw , ani 
do zachodzenia i  rządem w kolizyą. Kwestya rrgencyi, 
która ze stanowiska ustawy megłaby do teg0 dać po
wód, puszczona będzie zapewne mimo. Jest to nąjle- 
psza rada, którą sejmowi dać można.

Stan zdrowia króla ani się pogorszył, ani znacznie 
polepszył. Zaczyna teraz wyjeżdżać, aby się przygrto- 
wać do przeprowadzenia się do Charlotenburga. Zacho
rował niebezpiecznie drugi brat królewski książę Karol, 
w poczdamskiej willi swojćj Glinicka. Hr.Hatzfeld wyjechał 
do P aryża, zaproszony w nieobecności swojćj do Com- 
piegne, gdzie chce w porę przyjechać.

Koalicya wirtuozów, dwóch braci Wieniawskich, Bot- 
tesiniego i panny Fiorentini, skończyła cykl koncertów 
swoich w Berlinie i udaje się najprzód do Amstardamu 
a później do Petersburga.

Pogoda zawsze jeszcze przyjemna, chociaż coraz 
chłodniejsza. _____ _____

E ® as*yii 3 listopada.
Pokazuje się że p. Renće ma nieszczęśliwe pióro i ie  

nie miałsłussności dać do zrozumienia, iż Francya zmienia 
swą politykę w Rumunii. L a Patrie, le Pays  i Revue  
Contemporaine dały mu zaprzeczenie. Ostatnie organa 
oznaczają następujące punkta: Francya nie domrgala 
się dynastycznćj jedności Rumunii jako ultim atum ; 
pragnęła i pragnie takićj jedności, ale działając z Eu
ropą drogą konferencyjną, zgodzi się na kombinucyę, 
która zbliży się do niej najwięcej. ConstituUonncl, la 
Patrie  i I tic u e  Contemporaine ze  daleko się więc po
sunęły , kiedy dnwniój mówiły tak głośno o dynnsty- 
cznćj jedności. Mimo biegłego zasłaniania, mała rejte
rada jest widoczną, sprowadziły ją  wypadki indyjskie i 
przyjęcie do władzy Reszyda. Revue Contem poraine 
uderza z namiętnością na Reszyda i wystawia go jako 
narzędzie angielskie. Dziennikowi M orning H erald, 
chociaż niechętnemu Palmerstonowi, niepodoba się ple- 
biscitum  rumuńskie. Anglia kładzie wyżej traktaty nad 
plebitcila, Anglia chciałaby scentralizować Rumunią... 
z Turcyą. Francya inaczćj robi rzeczy. Revue Con
tem poraine  pochwala p leb itc ilu m  i broni tych, którzy 
do Rumunii przynieśli wytrawną myśl polityczną. Tam, 
gdzie reformy są  niezbędne, m ów i, rewolucya nie ma 
w sobie nic śmiesznego, szczególnićj kiedy dąży do u- 
stalenia religii, obnażając ją  z nadużyć; do ustalenia 
w łasności, zaprowadzając w nićj lepszą organizmyę 
pracy ; do ustalenia familii, znosząc rozwody. Organy 
rządowe przeczą, aby Rosya i Prusy mi h/y opuścić 
Francye w sprawie rumuński6j. Zaprzeczenie potwier
dzają D ebaty i w pewnym stopniu drugi okólnik pru
ski. Idzie tylko zawsze o pytanie, na jaką jedność ru
muńską zgadzają się Prusy i Rosya. Nie sądzą tutaj, 
aby Rosya zgadzała się i mogła zgodiić na jedność 
dynastyczną; kabały w Serbii i Czarnogórze, są  obró
cone przeciw jedności rurauńskićj, konsulów ie francu
scy w tych krajath przeciw nim działają. Francya pra
cuje wiele w interesie rumuńskim w Brrl n;e i jak mó
wią chwilowym kosztem D„nii. Hr. Hatzfeld po kon- 
fsrencyi z Crsarzem udał się do Berlina. Polityka fran
cuska w Rumunii ma jeszcze wiele szansy, bo Cesarz 
umie isć naprzód i cofać się i po cofnięciu się znowu iść 
naprzód. Le m onde est aux flegmatique. Nowiny 
z Indyj nie są  bardzo dobre dla Anglii. Podnosi się 
obawa o los armii angielskićj. Strwożony M. A dverti
se r  w o ła : no q u a rter! tj. niema przebaczenia dla Ia- 
dyan! Konferencye w sprawie rumuńskićj mąją się ze
brać dopiero za trzy miesiące. Ile to rzeczy może zajść 
w tym przeciągu czasu, z których Cesarz będzie mógł 
korzystać.

Opinia publiczna rozumie tyle potrzebę jak ą  ma Ce
sarz robienia wielkich rzeczy, że każde posunięcie się 
nogi podnosi głos opozycyi i partyi. Artykuł p. Renee 
cofnął opozycyę do czasów pokoju paryskiego, do o- 
biadu na którym Cesarz wzniósł zdrowie monarchów. 
Co mówiono * tego powodu, kaiden się domyśla. 
Świat urzędowy rozbraja opozycyę swoją ufnością. 
Wszyscy czekają i patrzą, ale niechętni zaczynają wąt
pić śmielej o szczęściu Cesarza. W e Francyi, mówią, 
szczęście trwa tylko lat dziesięć.

P. Bisse Deslarges ogłosił: „L e  Tarlufe-R oi ou 
le type de la politique russe“ . Jest to satyryczny dra
mat przeprowadzony pod alegoryą Nabuchodonozora.

Kompania indyjska mogła odebrać w chwili w której 
piszę, tylko posiłki kolonialne i 7900 ludzi z Anglii. 
Za miesiąc odbiorą 17,000 . Dopiero więc w grudniu 
Kompania będzie mogła rozpocząć wielkie operacye i 
pokazać nam jak  stoją jćj interesa i jak stać będą.

Revue des deux Mondes zostająca pod wpływem 
pana Armanda Lefevre, wystawia Księcia Pruskiego 
jako stronnika polityki zachodnią), jako dzielącego opi
nię Bonina, Bunsena itd.

P. Daron ogłosił w Revue Contemporaine artykuł 
o instrukcyi publicznćj w Serbii. Lepićj ju ż  idą rzeczy 
w Serbii; cudzoziemcy nie są  ju ż  rażeni tyle co da- 
wnićj serbską ociężałością, tj. lenistwem, nie mówią 
już, Serb dobry, tylko na oofieyalistę i złodzieja. W  Ser
bii dzisiąjezej mnożą się szkoły i szkółk i, wznoszą 
Się także fabryki.
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r Dzienniki donoszą, i e  wydobycie ze cmentarza se 
bastopolskiego zwłok podpułkowników Fonfride i Jolly 
Deshayes i przywiezienie ich do Francyi, odbyło się 
z życzliwoicia władz rosyjskich i z oddaniem honorów 
przez wojska rosyjskie.

Paryż ma już korespondencje telegraficzne z Algę 
ryą. Drpesze rządowe przychodzą do ministeryum spraw 
wewnętrznych, sk ąd  przesyłane są do ministerstwa 
wojny. . .

Mówią o raporcie jenerała de Goyon o stanie Nea 
polu. Nie napróżno dzienniki rządowe twierdziły, że 
jenerał nie miel żadnej misyi.

Chohra jest w Londynie, za tydzień będzie w Pa 
ryżu.

Bawi od niejakiego czesu w Paryżu rozwiedziona 
żona Omera Paszy, rodem Szeklerka. Jest to osoba 
25cio-letnia, która ma talent muzyczny. Chc'ala ona 
dawać koncerta, bo jest bez utrzym ania, ale sprzęci 
wiła się temu ambasada turecka. Zapewne rząd tu 
recki skłoni Omera Paszą do przesyłania pensyi swej 
j  - żonie.

f * » r y ś  3 listopida.
Paryi rozbiera tylko ważność śmierci jenerała Ca- 

vaignaka pod względem politycznym. Stracili na nićj 
wszystko republikanie umiarkowani, stracili wiele so 
cyaliści, a stracili trochę orleaniści. Otoczony przed 
śmiercią przez pp. Piscatory, de Beaumont, przez fa
milią O der, całkiem orleanistowską, jenerał Cavaignac 
był uważany przez orleanistów za u»  en c a t , który 
przypominał rolę Mońka. Z innćj strony orleaniści zy
skali i zyskali może więcćj niż stracili. W reziejakiego 
zamętu, wyjąwszy ludu miejzkiego, który patrzy na Le- 
dru-Rollina, całe mieszczaństwo Francyi będzie mia
ło oczy zwrócone na Hrabiego Paryża. Cesarstwo zy
skało na śmierci najwięcćj, bo uwolniło się od niewy
godnej indywidualności opozycyjnej, którą opinia ota
czała powszechnym szacunkiem. Podniesienie się zna
czenia hrabiego Paryża zbliży jeszcze bardziej legity- 
mizm do Cesarstwa, a armia, pamiętna na czasy orle
ańskie, pozostanie zapewne wylaną. Żaden z oficerów 
nienależących do rodziny, nie poszedł na pogrzeb je 
nerała Cavaignaka. Rząd nie położył żadnej trudności 
w pogrzebie. Dziwił się, że jenerałowa przewiozła cia 
ło męża prawie kontrabandą i że nie udała się o po
zwolenie do rząda, który byłby go nie odmówił. Rząd 
pytał się kto będzie miał mowę pogrzebową, lecz mo
wy nie zakazywał. Familia odpowiedziała, ie  będzie 
ją  miał albo p. Dufour, albo p. Senart, ale zdecydo
wała potem, że mowy nie będzie. Jenerałowa przyjmo
wała przed pogrzebem wszystkich w swćj sali jadalnćj. 
Po pogrzebie posłała panią Piscatory do prefekta poli- 
cyi z podziękowaniem za okazaną życzliwość. Wczoraj, 
w dzień zaduszny, wiele złożono wieńców śmiertelnych 
na grobie jenerała i grobie jego brata Gotfreda, grobie 
Smutnym, bo wystawiającym trupa brom ow ego, okry
tego śmiertelnym całunem. Jenerałowa nie przyjęta sk ła
dek na pomnik jenerała, chce go wystawić z własnych 
funduszów.

Cesarstwo mają zabawić w Compiśgne do 15go t 
m. K sąż ę  Napoleon odjechał a zastąpiła go księżna Ma
tylda. Księżna Stefania zabawiła tylko parę dni w Com- 
piegne i udała się do Nizzy. Rady ministrów odbywają 
się co tydzień pod prezydencyą Cesarza. Minister woj
ny powołał pod broń tylko 4 2 ,000  rekrutów. Daje 
nadto urlopy żołnierzom którzy wysłużyli lat dwa. 
Rząd wchodzi w system pokojowy, ale sumienie pu
bliczne, oczekujące czegoś wielkiego od Cesarza, nie 
może uwierzyć w długi pokój. Co robić w pokoju? 
pyta s ę  jeden organ urzędowy. T rzeba, odpowiada, 
zatrudnić się rolnictwem, kodeksem rolniczym i kasą 
jeneralną assekuracyj rolniczych. Opinia źle była przy
ję ła  projekt rządowy o assekuracyach rolniczych, bo 
widzi we wszystkiem socyalizm, ale projekt jest w grun
cie dobry, ogranicza się bowiem do assekuracyj któ
rych dotąd nie podejmowały się kompar ie to jest do
mów wiejskich, wystawionych na pożar, plonów, wy
stawionych na suszę lub wylewy, i bydląt, wystawio
nych na chori by. Assekuracya rolnicza byłaby dobro- 
dzejstw em  dla Francyi, szczególnej dla włościan i o- 
bywateli wiejskich.

Życie na seryo, do ktorego dąży od niejakiego czasu 
Francya, życie że tak powiem angielskie, wywołało 
dzieło „Dom wiejski dla niewiast" pani Millet Robinet, 
dzierżawczyni, którego rozkupiono już trzy edycye. 
Pani Millet żona dobrego gospodarza i sama dobra go
spodyni, wystawia powinności żon obywatelskich, która 
wykłada w rozdziałach: gospodarstwo, kuchnia, folwark, 
ogrodnictwo i lekarstwo. Niema w tóm dziele mowy o 
samych kuchennych przysmaczkacb, jest mowa o wszy 
8tkiem i o wszystkich powinnościach żony i kobiety.

Nie zaszła żadna widoczna zmiana w kryzys finan
sowej. Havre i Lyon tracą na Stanach Zjednoczonych 
j Chinach, Marsylia i Bordeaux na Indyach, a Paryż 
na wszystkiem. Jedwabie które posłał Lyon do Nowego- 
Yorku zostały zwrócone. Nadeszło nadto wiele jedw a
biu z Chin. Cena jedwabiu znacznie spadła, a to wy
stawia fabrykantów lyońskich na znaczne straty. La 
Patrie wyrzuca dziennikowi Daily Newt, że nie prze
czytawszy go, zdał niepochlebny rachunek i  raportu 
finansowego ministra Magne.

Dyrekeya legii honorowćj wydała dotąd 30 ,000  me
dalów ś. Heleny cudzoziemcom, między któremi znaj
duje się 3000  Polaków. 8 0 0 0  Polaków podało się do 
tego medalu.

Mówiłem parę razy o zmniejszaniu się lic>by ^ o -  
nentów na Constitutionnella. Toż samo m0gę dziś 
powiedzieć o la Preste. Za Girardina ostatni dziennik 
przynosił 300,000 fr. rocznie a dziś przynosi zaledwie 
połowę. Dzisiejsza la Prette  jest jednak lepszą niż 
dawna. Tutejsza publiczność mnićj zaw sze dba o rzecz 
a więcej o oryginalność i hałaśliwość. Gdyby Proud-

gularnego zarobku. Amedeusz Achard utalentowany ro- 
mansista, pisze brusową kronikę w Union; d’Audigier 
laureat szkoły normalnćj, pisie brukową kronikę w la 
Patrie; Cahen, inny laureat, pisze felietony we wszy
stkich rządowych dzennikach. Z felietonów i artyku
łów dziennikarskich robią się d?ieła. Nie tak robiło się 
dawniej, ele nie wiem e*y się gniewać na raetamorfo-

by! obstalowanym. Sztatlerowi potrzeba jeszcze wiele 
nauki i pracy, aby dojść nie już do doskonałości, ale 
do poprawności. Popiersia dobrze mu się udają; Ewa 
j ?go jest wcale niezłą; o innych utworach zbyt wiele 
prsyazłoby mówić, a sicsególnie o pomniku księżnej 
Czartoryskiej, którego aniołowie przypominają zupełnie 
owe rieźby z dziesiątego lub jidenastego wieku uinie-

zę. Praca w dziennikach staja za praktykę, s.a doświad-i 8 ;ciane nade drzwiami starych gockich kościołów, 
czenie, a dawno już powiedziano, że na dzieła polity-s w których pobożne uczucie artysty walczy z dziecinną 
ezne nie dość je s t leoryi. Jjesscze i nieokrzesaną formą. Panu Sztatlerowi aby się

Dość nieznany Przegląd który dotąd wychodził podjw ziąść do posągu Kordeckiego, do tego narodowego 
tytułem Present, wziął tytuł Revue Europitnne. 1 pomnika, trzebaby przynajmniej ze sześć lat jeszcze 

Dziś wyszły nowe śpiewy Berangera. Niektóre z nich |lub  więcej ustawicznej i mozolnej pracy, i nie tylko 
są wcale ładne. i kopiowania wzorów starożytności, w które Włcchy ob-

Mówią ciągle o sztuce syna Dumasa : „Syn natural- j fitują, a  o których zdaje nam się, iż rz s  iko pamięta je
ny". Autor du ło  nad nią pracuje, chce ją  dać jako pra-I śli ich zupełnie nie zapomina. Sic itu r  ad astra!... 
cę która zostaje, ale ci co znają kanwę na której zo
stała osnutą , wątpią o skutku sztuki. Kr,nwa ma być 
fałszywą i nie wyihodzić z pewnego św iata, który 
sobie Paryż już obrzydził.

Prseśliśmy prz z najpokaźniejsze dnie Paryża, przez 
dzień zaduszny. I tego roku kilsa tysięcy ludzi udało 
się na cmentarze, dla pomodlenia się nad zmarłem! 
krewnemi lub przyjaciółmi. Zwyczaj ten, zaprowadzony 
parę wieków temu przez księdza francuskiego, bardzo 
trafił do charakteru francuskiego, czułego na związki 
rodziny i przyjaźni. Groby polskie... ekonomiczne do
brze są utrzymywane na cmentarzu Montmartre, dzięki 
pieczy jednego szanownego rodaka. Mo ima w nich zna- 
eść wieczne pomieszczenie za 120 fr. Zbierają się na 

cmentarzach paryzkich ryciny i spisy imion do dzieła

C.k. komisya krajow a dó spraw  osobowych raię- 
szanych urzędów  powiat iwych w Lwowskim o k rę 
gu adm inistracyjnym  m ianowała aktuaryuszam i u -  
rzędów  powiatowych z roczną płacą 4 0 0  z ł. reńs. 
m. k. następujących auskultantów  Stanisław ow skie
go sądu obwodowego, a mianowicie: Faustyua Ja h - 
ae ra  w M ikołajowie; A leksandra Prokopow icza w Na
dw orn ie; W alentego Pieszkiewicza w Ja ro sław iu ; Ju 
liana Rokickiego w .'ludkach; następnie auskultanta 
tu te jszego  sądu krajow ego, H en ry ta  Jankow skiego 
w Uhnowie; praktykanta konceptow ego przy krako
wskim rządzie krajowym W incentego Zechendera 
w Sokalu; kw ieskowanego aseso ra m agistratu śnią 
tyńskiego, Gustawa Hasza w Kosowie i kancelistę u

pana M a r y l a  siego, ktorego pierwsza część dała opis rzędu powiatowego w Busku Jana W ereszczyńskiego 
grobów Polaków zmarłych w Dreźnie. Studiowanie h i-1 w Załoścach, a z tych Jahnera Rokickiego i W e re -  
storyi na grobach, na grandia effosis ossa sepul- j szczyńakiogo tymczasowo.
chris  jest właściwein tylko Polsce. I  -

Dziś odbyła się msza do Ducha świętego, na której; W ie d e ń  6 listopada. Korespondencya Austryaeka  
znajdował się arcybiskup paryzki, a która poprzedza j donosi, że wyjdzie w kro tce  rozporządzenie JCMci, 
zwykle otw arae sądów. W sądzie kasacyjnym m ow ił|na  mocy którego  sądy w yższe urbaryalue w W ę- 
z tego pow-'du p. de Mornas, o orgsnizacyi tegoś są- grzech, województw ie Sarbukiam i Banacie, s różniej
du; w sądsie apelacyjnym p. Barbier o kodeksie cy- w H f , r , : o i„  » . . . j - :—* o , •
wilnym i jego wpływie na Francyą.

Dziś odbyła się także w szkole normalnej instalacya 
pana Nizard. Minister oświecenia powiedsiał mowę 
w której wystawił ważność tej szkoły i pieczołowi 
toóć rządu.

E z y m  30 października.
«. Ojciec ś. mianował swoimi ssambelanami ducho

wnymi, catneriere d’onore in  abito paonazzo; księ
ża Tymoteusz i Maradona 5 Cuyo w Ameryce połu

dniowej, a siatnbelanem świeckim, cameriere d'onore 
d i spada e cappa hr. Kąjetana M asluizi, gorifaloniera 

Baguacavallo. Na posłuchaniu z 20go b. m. miano
wał takoż szambelauami duchownymi, camerieri se -  
greti soprannum erari: księdza Michała Friess kano
nika katedralnego z  E ichstaett w Bawnryi i księdza Jó 
zefa E rnst tak ie  kanonika a  tego i  m iasta ; równia jak 
księdza Ludwika-Franciszka z hrabiów Ffc a Otressis; 
ssambelansmi zaś świeckimi camerieri segreti di spada  
e cappa soprannum erari: hr. Flawiusza Bonaceorsi 
patrycyusza rzymskiego i hr. Aleksandra Morandi pa- 
trycyusza s  Lugo.

Donoszą s  Piemontu, i i  znakomity p'sarz hrabia Te- 
reneyusz Ma mi ani został mianowany profesorem filozo
fii w uniwersytecie turyńskim.

W szystkie dsienniii włoski? konserwacyjne sadzą się 
na najgorliwsze i najwymowniejsze pochwały dla Ce
sarstwa rosyjskich za dwadzieścia tysięcy rubli danych, 
jak głoszą, na riecz ubogich w W rrszawie, i szeroko 
się rozwodsą nad bałam księcia Gorcsskowa, wymie
niając d*,my polskie, któ^e zostały zaszczycone tańcem 
z Jego Ces. Mością, które są podług nich: pania Ssem- 
bekowa, Jezierska, Sobolewska i Czspsks.

Donoszą z Konstantynopola, ie  niejaki Simonides 
Grek *) znalazł w przeszłym miesiącu w kryjówce na gó
rze Atos ilość starożytnych rękopismów dotąd niesły-j obowiązujących naruszono

w Horwacyi i Słowenii tudzież w Siedm iogrodzie u -  
powaźniona b ęd ą , w razie gdyby rząd powiatowy 
przeciążony by ł innemi czynnościam i, w ysyłać de
legowanego referen ta  ze sądu urbaryalnego do przed
siębrania czynności przygotow awczych do regulacyi 
urbaryalnój, je ś li strona tego zażąda i koszta czyn
ności weźmie na siebie. Celem tego  je s t przyspie
szenie regulacyi u rbaryalsej. Delegowany członek 
sądu urbaryalnego nie będzie m iał następnie udziału, 
kiedy przyjdzie rzecz do rozstrzygania, aby tym spo
sobem zachow ać zupełną bezstronność.

—  Ust iwa gminna od tak dawna oczekiwana, za
pewne nierychło  je szcze  może być spodziewaną, 
skoro rząd nam iastniczy niższej A ustryi w ydał j e 
szcze tym czasow e rozporządzenie o starozakonnych, 
które obecnie podaje Preste. D atow ane jest ono z d. 
7go lipca i opiera się na resk rypcie  ministerstwa 
spraw  duchownych i oświecenia. Dopóki stanowisko 
cywilne I«raelitów  nie będzie ostatecznie oznaczone, 
przepisy tego rozporządzenia mają obowiązywać w niż
szej Austryi. Główne onego punbta są :

Niewolno zakład»ć osobnych gmin (społeczności) 
religijnych izraelickich, zw łaszcza gdy pytanie c o d o  
pobytu Izraelitów  na prowincyi, dopiero z oznacze
niem ich stanow iska cywilnego będzie rozsU ygnięte. 
Izraelitom  w Krems i St. Pólten, gdzie już bóżnice 
istnieją, tudzież gdzie są rabini, zostaw ia się tym 
czasowo używ anie bóżnic, ale żydzi tameczni nie 
stanow ią jeszezo gm iny religijnej. Po innych m iej
scach dozwoleniem być może pewnym rodzinom  na 
uczynione w tej m ierze podanie odbywać w domu 
nabożeństwo z w ystawieniem  tory  jeżeli udowodnią, 
iż % powodu choroby lub innych ważnych przeszkód 
niemogą się udaw ać do bóżnic publicznych, jeżeli 
złożą wykaz osób uczestniczących temu nabożeń
stw u i zaręczą, że nie będzie przy tern żadne z nraw___ *___^____L ______________________  "W olno im przyjmować

chaną i niewidzianą. W szyst.te są pisana na bardzoIśpiew aków  upoważnionych przez rabinów i przez 
citnkim pa gaminie mikroskopicznemi głoskami. Jest |  w ładzę potw ierdzonych. W olno zakładać prywatno 
tam mnóstwo utworów, które poczytywano za zginions, |  szkoły  żydowskie dla nauki religijnej. Żydzi z m ia -  
częać tych, które spłonęły w sławnym pożarze ni-k^nn-lsteczek i wsi nie mogą być członkam i gminy izra- 
dryjskićj książnicy przez Omera, całsowitą prawie ko-g elskiej w W iedniu, lecz mogą się o to  ich p rzy łą - 
Ukcyą filozofów greckich, nieocenione rąkopismy ty c z ą -o z e n ie  * osobna s '8 rać . Księgi etanu cywilnego u -  
ce się szkoły aleksandryjskiej Plotyna, Porflryusia, Pro-ftrzy m y wane będą w tój gm iw e religijnej; do której 
kłusa, itd ., kilka utworów Cycerona m'ęd5 - innemi |  mieszkańcy starozakonni należą. W ładco powiatowe 
stracone dzieło H ortensius, w szysttie brakujące księgi j! odbywać będą meldunki urodzin, zaślubin i śmierci. 
Pliniusia s ta reg ' i Liwiuszn, historyą Troga Pompeja, \ Cm entar, e zakładane być mogą jedynie za zezw o- 
d*ieło Katona o Etrusktch, pamiętniki Agrypiny mstki leniem  w ładz i w miejscach gdzie znaczniejsza je s t 
Nerona, kilka straconyth tragedyj najpierwszych tragi- ludność starozakonna i gd '.ie transport c a ł do cracn- 

>td., tudzież spis imion ob jadających  tarzy istniejących je s t za w zględów  sanitarnych n ie -
aiaroiytnoś i, równie jak  najdokładniejsze 

ko<»n rwi* Wsjystkich hieroglifów egipskich i wiele
N i . w i . d i , s te re  co 

‘ " S m 1dow iem y’“ T

T °  co f s s z  Pod literą S. napisał lOgo
października o S z ta tk rze  i 0 posągu Kordeckiego zy
skało  tu ta j p ó ^ siech n eu zn a ro e  w ^ , ^ ^  Rrtystyf łn y ^  
Niemożna dopraw dy poją. , jak  Oo. p ftUlini mog|, R0 
przen ie-ć  nad Sosnow skiego , u którego j U£ ten pomnik

*) Simonides ów znany ze swoich poJrabU* 8t , 
rękopismów,poszukał był już Prz0d P^l^ynajucsefiasyc^ 
badaczy niemieckich. W Lipsku i Berlinie zakupiono rę. 
kopisma przez niego przywieziono do biblioteki kr<5lew_
skiej w Berlinie, a gdy się dopiero na drodze rozbiorów 
chemicznych wykazało, i i  są fałszowane i pisane atra
mentami świeiemi na pergaminach zaprawnych i skroba- 
nych, Simonides skazany został za oszustwo i siedział 
w Berlinie w domu poprawy. Uczeni wszakże przyznali

h o n  zzło^źył dziennik Zrobiłby miliony 1 to W krótkim i mu ogromn," naukę“ znajomość pisarzy starożytnych i zna- 
CMSie. Europ*i stąje się diienmharską jak  Ameryka, jomożó doskonal, greozyzny. Teraz więc nowe takie 
W szystko rzuca się do dzienników i w nich szuka re- odkrycie. (P .R .C *.)

rę  lat nie było mowy o K asselu, a tem mniej je 
szcze od ustąpienia ministra H assenpfluga, którego 
nie Izby w ysadziły z u rzędu , ale jeden z krewnych 
panującego elektora i to z  pomocą argumentów „do
tkliw ych". Otóż obecny spór w szczął się o budżet. 
Rząd u trzym uje , że ma prawo układać budżet jak 
chce, a tylko w razie gdyby na opłacanie wydatków 
nie w ystarczało, Izby zawezwane do stanowienia no
wych podatków lub zaciągania d ługu mogą się na 
budżet n iezgadzać; kiedy zaś dochody w ystarczają, 
Izby przekonaw szy się o tem , budżet ryczałtow o u- 
chwalić nowin y. O czyw iście, że Izby i nego są 
zdania. Na posiedzeniu 30go z. m. ministeryum  da
ło  z trgo  powodu bardzo cierpką odprawę Izbie de
putow anych, a że nazajutrz w ypadało zanknięcie 
se jm u, przeto  obie Izby uesyniwazy zaatrzeżenie 
przeciw  posądzeniu aiebio o nie konstytucyjne trak
towanie przedm iotu, postanow iły poddać rzecz pod 
rozstrzygnięcie Bundestagu.

Konsul am erykański w Frankfurcie zagroził ze r
waniem stosunków z rządem  tego miasta. E r Fróbel 
znany pedagog i literat, przesiedliw szy się w  latach 
zaburzeń do Ameryki i uzyskaw szy tam praw o oby
watelstwa , w rócił obecnie do F rankfurtu z familią. 
T a / 8 kaz,8ła mu w yjechać natychmiast. F róbel za
żądał zw łoki z powodu zachorow ania dziecka sw e
g o , a kiedy tój chorobie nie uw ierzono i polieya 
zes ła ła  swojego urzędnika i lekarza dla przekonania 
się czy dziecko podróż zniesie, u ją ł się  za Fróblem  
konsul am erykański R iecker, grożąc, że w razie uży
cia przym usu przeciw  obywatelowi am erykańskiem u, 
zerw ie stosunki z rządem  tego miasta.

D a n i a .

Mówiliśmy dawuiój o adresie pięciu deputowanych 
sejmu duńskiego ze s tronn ic tw a „przy jació ł ch ło
pów*, w  którym  cóż żądają, aby sejm  podał adres 
do króla z prośbą o porzucenie polityki prow adzo- 
nój przez r z ą i  od d. 2 paźdz. 1855 i o zniesienie 
ustawy ogółu  państwa nieistniejącój i nieobowiązu
jącej faktycznie. W niosek ten  o ad res nie zosta ł wzię
ty pod obrady, albowiem prezydent Thingu ośw iad
czy ł wnioskodawcom, iż rzees uslawy dotycząca na- 
eży do rady ogólnej (ogólnego sejm u państwa) a 

nie do sejmu duńskich prowinoyj. Obecnie w ięc 14tu 
członków  Izby niższej z pułkownikiem  Tscherning 
na czele i 2ch członków  Izby wyźszój podpisało na 
d. 26  paźdz. odezw ę do narodu którą w licznych 
egzem plarzach po kraju  rozrzucono, a która wzywa 
w spółobyw ateli do podpisywania się na petyoyi do 
króla, k tó r i mu przedstaw iona będzie jako życzenie 
i żądanie ludu duńskiego.

M orning Herald  w ystępuje w obronie księstw  
duńtsko-niem iecsich, a to  g łów nie z następujących 
przyczyn: Za Dania ustąpić m usi, jeże li Związek 
niemiecki zbrojną ręką działać zech ce , że Anulia 
Francya i Rosya lubo niechętnie patrzyłyby na i n ’ 
terw encyę zbrojną Niemiec, jednak  nie przeszkodzi’  
y ..' jój dopókiby nie sz ło  o oderw anie Holsztyuu od 

związku z Danią; ża Księstwa tego oderw ania wca
le nie eł/jaw iły (te raz ); że A ustrya i Prusy dały  do
wody cierpliw ości i u ję ły  sobie (!) tem postępow a
niem państwa zagraniczne, a usiłow anie Danii aby 
sobie tę  przychylność zjednać, nie powiodło cię; ź» 
cesarze francuski i rosyjski, którym  w S tuttgardzie 
poseł duń*ki rzecz tę  p rzedstaw ia ł, zimno go przy
ję li; że rządy ich skutkiem  tego doradzały  Dani2, 
aby spór załagodzić; że lubo polityka lorda Palm er- 
stona nie da się przewidywać, trudno jednak  przy
puścić, aby się odstrychnęła od polityki francuskiój 
i rosyjskiej w tój mierze; w reszcie, że jeżeli Dania 
przytacza za przykład  w cielenie innych krajów  do 
niektórych państw  europejskich, to przykład ten  nic 
nie dowodzi, albowiem  nikt się za niemi nie ujmo
w a ł, a za Holsztynem i Lauenburgiem , k tóre są 
członkam i wielkiej rzeszy państw , ujmuje się ta 
rzesza i gotowa je s t poprzeć sw oje żądania orężem . 
Taka je s t tre ść  obszernego rozum owania tego ar
ty k u łu , kończącego się temi słow y: „Czyż w arto, 
aby temu przeszkodziły  Anglia, Francya i R osya? 
Sądźmy że nie.*

R o s y a .

stósow ny.
—  M inisterstwa spraw  wewnętrznych j spraw ie

dliw ości, tudzież naczelna w ładza policyjna obja
śniają następnie prawo o broni z roku I 85 2  co do 
rew olw erów . O ile rew olw ery  w raz z rurą i osadą 
nie dochodzą d ługości 7 cali wiedeńskich, Ij0Zą się 
jak  i w szystkie inne krucice do rzędu broni zaka
zanych. Jeżeli zaś mają najmniej 7 cali, w tedy się 
liczą do rzędu broni dozwolonych. Gdyż lubo mogą 
s łużyć  do podstępnych naptści, do czego każda ró 
wnież inna strzelba użytą być może, wszelako nie 
są bronią zakazaną. Rozporządzenie to nie stosuje 
się jednak  do Medyolanu, W enecyi i Innspruku. Po
zwolenie na posiadanie rew olw erów , mogą jedynie 
otrzym ać osoby zupełn ie godne zaufania i n iepodej- 
rzane.

N i e m c y .

Rzadko zachodif potrzeba wspominania o czyn
nościach różnych sejm ów  niem ieckich, których za -
n ? l n ioni8 toc*y si< o k o ,°  in!ere,<5„w c*y*to Iokal-
Jektor iÓr jedl,ak Jaki * '? wytoczYł  między rządem
o<róInH n -m heckim * ? tyl9 ®oże obudzićogólne z a ję c i ,  iż może Bundestag rozstrzygnąć go
będzie m usiał, a wtedy pokaże się Czy 8tanie 0n 
po stronie rządu, ozy po stronie sejmu. Już od pa-

Dzienniki i listy z P etersburga sięgają do 3 Ig o  
października. Znajdujemy w nich kilka szozegółów  
z pobytu cesarza w Moskwie, a między innemi mo
wę jaką w  dniu 26 paźdz. m iał do cesarza m etro
polita m oskiewski' F ila re t, w itając m onarchę przy 
wnijściu do katedralnój cerkw i. Przem owa ta brzmi: 

„Praw ow ierny C esarzu! Teraz w sercu  R o sy ijes t 
spokó j, bo Ty je ste ś  w sercu  Rosyi. P raw ow ierny 
lud raduje się widząc, że tw oja podróż zm ieniła się 
w pielgrzym kę do św iętych m iejsc ojczystych. W ier
no poddańczą myślą i sercem  szliśmy zfl *ok3 w po
dróży twój i twojej bogobojnój m a ł^ )nkl *8 g ran i
ce Rosyi. Dzisiaj pocieszamy się myś*ą, i i  zdrowie 
jój odnowionem i wzmocnionem zo s ta ło ; że twoje 
przyjacielskie spotkanie się * potężnemi sp rzym ie
rzeńcam i je s t nowem wzm ocnienie® pokoju, j  że 
pokój daje sposobność twój cesarskiój dzielności, w e
w nętrzne życie Rosyi podnieść i zbaw iennie upo
rządkow ać tak, aby wszystko cośmy dobrego po oj
cach odziedziczyli ntrzym anem  zo sta ło , a obok te
go pomnożonem owocami nowych doświadczeń i 
dojrzałój mądrości. O to b łaga Boga dzień i noc 
kościół praw osław ny, który w twojój uświęconój 0-  
sobie widzi swą obronę i ochronę , jed en  z w nio- 
słych przywilej pomazańca bożego.*

Więcćj' jednak niż pobytem cesarza w Moskwie 
(b a rd zo  k ró tk im ,  gdyż 27go paźdz. cesarstw o ju ż  
przybyli do Carskiego sio ła), zajęty je s t św iat po
lityczny rosyjski jakiem iś, tajem niczem  cieniem  0-  
krytem i jeszcze wypadkami w  Moskwie, jakim ś sta r
ciem  się studentów  m oskiewskich z policyą, zaszłem  
* powodu odkrycia związku studenckiego* uważa-
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nego przez jednych zr. polityczne, przez drugich za 
literackie tylko (towarzyszenie. Nie otrzymaliśmy 
jeszcze żadnej bezpośredniej wiadomości o tern zda
rzeniu. Znając jednak dzisiejszy stan przejścia w Ro
syi i naprężone tam stósunki, uważamy starcia po
dobne za bardzo naturalne następstwa tego stanu. 
Jedynie tylko korespondent z Petersburga do Neue- 
Preussische Ztg w liście z 26go paźds., pisze o tem 
zdarzeniu w Moskwie co następuje:

„Od wczoraj słyszę mówiących o jakimś tajemni
czym wypadku w Moskwie, o którym każdy, stoso
wnie do swego stanowiska i sposobu zapatrywania 
sifi, inaczej sądzi i opowiada. Policya chciała tam 
rozwiązać i znieść jakiś związek studencki, lecz przy

podczas gdy mocarstwa zachodnie już to występo
wały nieprzyjacielsko przeciw Grecyi, już to były 
dla niój obojętnemi. Aeon czyni wyznanie swej wia 
ry politycznej, której ostatnim celem jest zwycię 
stwo helenizmu i przywrócenie bizantyńskiego ce
sarstwa.

Hord z 3go listopada podaje list z Petersburga 
będący ostrą odpowiedzią na artykuł dziennika Jour
nal de Francforl względem Rosyi. Odpowiedź ta 
rosyjska kończy się temi słowy: „Cokolwiek sobie 
Journal de Francforl powie, pn eszłość minęła bez
powrotnie; należy ona do historyi. Rosya, co się 
jej tyczy, uznaje to najzupełniój ze wszystkiemi na
stępstwami i będzie umiała z tego korzystać. Nie

wykonaniu swego zamiaru znalazła opór, który je-1  odpycha ona niczyjój przyjaźni, ale wierzy jedynie 
dnak siłą pokonała. Jedri opowiadają iż były to zu- i czynom. Myli się ten który mniema iż Rosya dąsa

dało, przeto opinia publiczna podjęła ją  i Cadogan u n u -lM U * : „  100 d r .  mk. Ł%L *?p. 434, plas* 431. _  |»r3Bk? 
szony był z urzędu u itąpić. Czy go towarzystwo na k td - |k u ro * ł; „  160 ^  ^  ^  9 7 %, p łac , 90 ’/  . _
rego on stał czele, wybierze powtórnie lub nie swoimlOwMeytfMy ^  10T) p ł 1()6 _  Imporył#J. r0 i *j . 
wiceprezydentem, zależeć to będzie od tego, czy dzień-|**r. 8  kr. 34, p ł. 8 k r u  _  Napolsoa 4’ory SO-frank! 
niki wystąpią po jego stronie lub się przeciw niemu B*p* ® kr. p |# ^  9  ^  6 ^  _  Dukaty waśnu
Świadczę. W  Anglii opinia publiczna jest najwyższym I koleni, żąć. z łr. 4 kr> ^  pJ | ł f  4 kr _  Dakoty
stróżem moralności i najwyższym sędzię niezawsze w praw -|*M*r- *ł r - 4 kr. 63, p| .  „ |r . 4  kr< 45
d  v ia  w i ' a a m J .  . 1 .   3_ 1 i  i  x ______ 1 1 *  ■  - X ________B . I . U .  — 1______ * "

4. 96% .- 
-  Okll

-  - ,  - - - / « •  — pożyszka
® m du i historyczne wspomnienia. Przed kilku laty  u -|4 o w a  1 r. 1864 ż. 83, płaeę 81 y .

mieszczono pod tę  wieżę tablicę marmurowę z napisem ,! K u rt lwowski * 3golistopada Dukał holenderski alr.
jako w roku 1447 umarł w tój wieży księże Ludwik b ro - |4  kr. 45. — Dukat oes. złr. 4 kr. 48 . _  Półhnperya* ross.

aty więziony przez syna swego. Teraz w zamku mieści 1 złr. 8 kr. 30. — Rubel ros. z łr . l  k r . 3a _  rr. i „ .  pnuk j 
się batalion strzelców bawarskioh, a  opodal wieży ż o ł- lz łr . 1 kr. 33. — Polski kurant 1 pijoloałotówka złr. 1 kr.

każdym rasie zjawienie się policyi po-1 obu państw. Lecz powtarzam raz" jeszcze, Rosya 
śród .studentów było powodem nieprzyjemnego s ta r -1 postanowiła zważać jedynie na swoje własne inte- 
cia. Młodzież chałasząc usiłowała się oprzeć, a wła-1 resa. Jeżeli kiedy dobre stosunki obu państw na no- 
dza musiała użyć siły. Naturalnie śledztwo dopiero Iwo odtworzyć się mają, to odtworzą się na takich 
okaże co w tój opowieści jest prawdą a co przesa- zasadach i widokach, które niewspierają'się bynaj- 
dą (Mniemamy, iż korespondent myli s«ę w tym o-1 mniój na przeszłości, a nawet przeszłość tę po- 
statniom zdaniu: śledztwo zawsze znajdzie nie to cc I święcić muszą zapomnieniu."
jest, lecz to co chce znaleść P. R. C.) Rozumi się I —— -----------  -------
samo z siebie, iż opinia publiczna jest po stronie| ... •
(tudentów, utrzymując, źe policya popełniła bez-1 ^  laiejSCO W a 1 za^rrftn iC Z Ilft.
prawie. Jeżeli jednak policya ma mieć niesłuszność, K ra k ó w  7go listopada. Przedstawienia teatralne pol
io szczególniej w niezręcznem wypełnieniu swego akie maję się rozpoczęć z dniem 15  b . m. jak  o tem 
*amiaru. Istotna niesłuszność i niezręczność leży dyrektor teatru polskiego zawiadamia publiczność tutej- 
»  chwili którą obrano do zniesienia związku. Zemo- ezę. „Lepićj późno jak  nigdy“ mówi przysłowie, a ta  
•kiewscy studenci zgromadzają się, źe na tych zgro- długa nieobecność aktorów polskich w Krakowie mogłaby 
madzomach zajmują się politycznemi sprawami, two- za prawdę nie wyjść na dobre D yrekcyi, która nas 0- 

plany na przyszłość a przytem nie bardzo chwalą swoiła z brakiem teatru. Krótkie jes t ogłoszenie dyrek- 
teraźniejszość, — nie jest Żadnem nowem zjawiskiem, tora, ograniczajęee się na wezwaniu do abonameutu lóż, 

uź Grybojedow maluje podobne zgromadzenia w io  programie widowisk i składzie grona aktorów nie masz 
swoim wybornym obrazku obyczajowym: „ Gore w niem mowy -  miałożby wszystko pozostać na dawnem?
ot uma,“ a przedstawione w powieści tój ty- — W e wtorek rozpocznie się druk Czasu nowemi 
PT jak Csackl, Zagoreckl, Heptllow, ani na chw ilę  czcionkami. Nie zapowiadaliśmy dnia , w którym to na- 
jstnieć w Rosyi nie przestały. Podobne jednak uspo- stęp i, bo w braku krajowych odlew arń, zmuszeni u o 
sobienie nie istnieje w samśj tylko Moskwie; w P e -  wadzaó czcionki z zag ran icy , gdzie niema zapasów pol- 
tersburgu tak samosie dzieje, mniej tylko jest wi- skich czcionek, czekać musieliśmy przez trzy miesiące 
docznem w życiu więcej ruchliwem* Czy pierwsi Ina ich nadesłanie.
śtudenci oprztć eię chcieli przemocą, czy też prze- —  Pierwszy raz zapewne jak  Kraków Krakowem wi-
Ciwnie pierwsza policya Z przemocą wystąpiła: py- dzieliśmy dziś afisze drukowane na pół po włosku a na 
tanie to przy podobnych sterciach zawsze zostaje I pół po niemiecku. Czy właściciel m enażeryi, k tórę tym 
“ierozstrzygnione i prawda nigdy prawie nie jest I afiszom ogłasza mniema, że publiczność tutejsza nie 
Wyświeconą. Przyznać jednak należy, iż w os atnich I składa się także z Polaków? Lud nasz przypatruje się 
°*asach studenci stali się daleko głośniejsi jak wprzó-1 cudackim głoskom afisza i sędzi, źe to tak piszę w tym 
JY- Z wielkim zapałem rzucili się do pisania; gor- kraju skąd lwy pochodzę i słonie, bo te  tylko poznaje 
“wie budują gmach „nowój epoki," lecz tak z ma- malowane na afiszu.
letyalu jak i ze sposobu budowania widać, iż budo- —  Gazeta Lwowska donosi o skradzeniu znacznój 

ta prowadzona j e s t  przez młodych ludzi. Szcza- ilości sreber i  innych kosztowności w domu hrabiny Fran- 
*ae i°J 0d wProwad.zeDia nowych zasad w organi- ciszki Łosiowćj pod jćj nieobecność. Złodzieje, którzy się 
dzi zaMad v wojskowo-naukowych, zajęła mło- do mieszkania włamali, schwytani późnićj zostali i ode- 

. uniwersj tecka inne stanowisko w* spółeczeń-I brano im więkezę część skradzionych przedmiotów. Oprócz 
d7i«e J , ? ^ i ,k i0 M- D aw ni‘lj  wy»°ki awans w zawo- dwóch złodziei, którzy sę urlopnikami, aresztowano 5ciu 
Ozie służby publicznej Otwarty był tylko dla wy- żydów przechowywaczy rzeczy skradzionych 
Chowańców  zakładów wojskowo-naukowych. P otw ier- —  Fałszerstwo papierowych pieniędzy ' w Kitzingen 
dza to pobieżny nawet rzut oka na osoby zajmujące w Bawaryi przedsiębrane b y J n a  ogromne L z L a fy , szczę- 
dzisiaj wysokie stanowiska. Nie będzie jednak tak ściem przeto, że rychło wykrytem zostało. Oprócz spalo- 
w przyszłości, jeżeli wprowadzone dziś zasady U- nych banknotów w domu drukarza DQrr, znaleziono j e -  
trzymają się i rozwiną. szcze około 2 0 ,0 0 0  sztuk 1 0 -reńskowych bawarskich u ró-

Ćo się ty czy  wypadków W Moskwie wszyscy, ja k  żnych osób, lecz tylko kilkaset sztuk dotąd było w obie- 
to wyżej wspomnieliśmy są po stronie studentów, gu, a bank w Monachium ma ich blisko 200. Płyty me- 
tóni więcej, że Cesarz W czasie swego świeżego po- talowe do wybijania banknotów nadesłane były z Ameryki, 
bytu W Kijowie, ułus ła w i ł  kilku studentów, którzy Znaleziono tak ie  pł ty do podrabiania biletów skarbo- 
s*ę podobnie uwięzieniu swemu siłą opierali". (O wych pruskich.
*darzeniu w Kijowie, o któróm tu wspomina kores- I — Przeciwko dwustu około mieszkańcom miasta Ba- 
pondent, zaszłem na początku b. r., pisaliśmy ob- bimostu w Poznańskiem wytoczony będzie, jak  donosi 
•żernie w swoim czasie; dla tego nia powtarzamy I Posener Zlg, proces o gwałt i bunt z następującego po- 
•0  słów korespondenta, który wypadek ten mniej wodu. W pobliskim lesie skarbowym służyło mieszcza- 
?°kładnie i moiój szczegółowo opisuje, mówiąc, iż nom prawo zbierania podściołki, a gdy z tego powodu 
Jenerał nie otrzymawszy ukłonu od studenta, chciał zachodziły częste między niemi a mieszkańcami wsi oko- 

aresztować, lecz student opierał się temu, inni licznych spory , magistrat wydzierżawił prawo zbierania 
*p!edzy przyszli m u na pomoc, a to dało powód do liścia na korzyść kasy gminnej. W  d. 29  z. m. kiedy 
“ieprzyjemnych zdarzeń, k tó ry ch  obie strony źało- właśnie przypadało wypuszczenie w dzierżawę podściołki, 
^Rły. Taką rzeczywiście była istota wypadku, lecz zebrało się w lesie paręset mieszczan, którzy nietylko l i -  
•sczegóły były inne. P. R. Cz.). * śeie zgarniali, ale uszkadzali drzewa, łamali gałęzie i wy-

Odhładając na inny raz podanie wiadomości ze cinali mniejsze drzewka i z tryumfem wrócili do miasta, 
świata spółecznego i handlowfgo rosyjskiego, ogra- M agistrat obawiając sie zajść krwawych, nie chciał we- 
“iczamy się dziś na przytoczeniu opinii dzienników zwać żandarmeryi do rozegnania ludzi, lecz tylko spisał 
r°syjskich względem kilku bieżących spraw polity- listę tych , którzy na wezwanie urzędnika miejskiego nie 
°2nych. rozeszli się i wytoczył skargę przeciw nim.

Pszczoła Północna w jednym ze swoich artyku- —  Zwyczajem jes t w Anglii ofiarować urzędy hono-
ów nie widzi niebezpieczeństwa dla europejskiego rowe i godności młodszym synom znakomitych rodzin. 

Pokoju ani w sprawie Księstw Naddunejskich ani I Godności te  jakkolwiek honorowe, przynoszę zwykle zna- 
jv Sporze Niemiec z Danią o urządzenie Holsztynu; czny dochód, a bywają prawdziwą synekurę. Przedsię- 
e°* jedynie w jakichś ambitnych zamiarach rozsze- biorstwa prywatne akcyjne, dla zasłonięcia się przed pó
ź n ią  granic. Spodziewa się jednak, iż inne mo- dojrzeniem o nierzetelność i dla dodania sobie pewnej świe- 
Carstwa „oprą się teraźniejszym żądaniom namiętnej tności, wzywają na urzełożonych, dziedziców wielkiego 
Dftl:.-L. --------r-.. - u -  d .......... Ł>= imienia. Do takich należy sir F. W . Cadogan wicepre

zydent jednego z przedsiębiorstw telegrafowych w Lon
dynie, który temi dniami stawał przed sądem jako stro
na skarżąca i wygraj proceg) fl w oczach opinii publi- 
cznćj został przecież potępionym. OPmia Publiczna wy-
a ś n m l ł n  4 . .  2 - 1  __-  a L a O O • /11. M m . ! .

Pyze ,a marmnr°w ę tablicę. Żołnierz zawoławszy „k to  I  K u rt wiedeński z 6go listopada. Metaliki 80% ___ j*0_
i zie gdy nie 0debrał odpowiedzi, zbiegł przerażony!wa pożyczka 63%. — Akoye Banka wied. 963— Akoyo ko- 
z pos erunku, narobił krzyku, a towarzysze jego p rzy b y -lle i żalazaój północ. 170%. — Agio od złota 9'/,, od srabra 
wszy na miejsce, dostrzegli jeszcze widmo. Żołnierz t e n |6 '/ , .  — Obilg. uwoln. grant. 79%. — Pożyczka ostatnia na- 
e y c ory w lazarecie. Tej samój nocy trzy razy je szcze !rodowa 83%. — Promessy galicyjskie — 

po azywa o się widmo żołnierzom. Zarządzono śc isłe! Kurs w arszaw ski a 4 listopada. — Ba półimpsryały 
z ego powodu śledztwo a w rozkazie dziennym wyda-1 dają rs. 5 kop. 41} — Obligi skarbowa oprósz knponn, żąd. 
nym z ego powodu, nakazano schwytać widmo „żyw elra. 88 k. 63, wartość kaponn r. — k. 37’/*. Listy zastawne 
czy umar e pod karę  i 4 t0 dniowego aresztu o Chlebie I  III akroan oprócz knp. żad. rs. 14 kop. 70, wartość kzponn 
. wodzie a me schodzić * posterunku pod zagrożeniem !kop. 33.
sę u wojeMego. I  Kurs wrocławski a 6 listopada. —Banknoty aostryao.

, ,  HOlońsklij piaz4 * Paryża: W  tutejszych 1 96% ś. — Baakn. polak. 90’/ , ,  ż. — Listy zazt. polski* da-
sferach baansowych mówię o szczególnem postępow aniu!wno 88*/ ź.; nowe 88% ż. -  Listy nasi poznański* 97%.
jakiego użył Rothschild względem jednego ze swoich u- 
rzędników. Podejrzywał on g0 , lubo niesłusznie o prze- 
niewierzenie się. Zawezwawszy g0 więc do siebie, nama
wiał go w cztery oczy, aby się mu przyznał, a namawiał 
go z ojcowską łagodnością, że chce tylko się o prawdzie 
dowiedzieć, żeby niesłusznie nie posądzać innych kolegów. 
Przyrzekał mu, źe jeżeli mu się przyzna , to i tak po
zostawi go na posadzie, gdyż przekonany jest, źe to tyl
ko skutek lekkomyślności, - --- ’ ---
urzędnik zaklinał się 
pierał na niego

ż., 4-proo. 84% d. dtto 3%-proe. 77 ż. — Kolej Krakowsk. 
I Oórno-Sslęska — ż.

Przegląd polityczny.
Bcpes&t ItUgrafczMi.

 v  v_ L o n d y n  5 listopada. Książę Cambridge ośwind-
ślności, a nie złe usposobienie. Młody! CIŶ  na wczorajswjj uczcie danej dla lorda-majora 
ię , że jest niewinnym. Rothschild na-1 Londynu, iż pogłoski O nieporozumieniu między wi- 
ujmującą słodyczą; urzędnik wreszcie I ̂ h rabią Canning a sir Collinem Campbell (jlnym 

zniecierpliwiony, że słowa jego nie znajduję wiary, zw ró-| gubernatorem Wschodnich Im yj ; naczelnym wo- 
cił się nagle ku drzwiom chcąc wyjść z pokoju, le c z |d*«m tamie) są bezzasadne. Prezydent rady mini- 
W  pośpiechu zmylił drzwi i uchylił nagle portierę, a ta m |* tr(5w E«rl Granville bronił lorda Canninga i polity— 
zastał ukrytego urzędnika policyjnego, który czekał ty l-|^*  oszczędzającój. P o se ł turecki p rzem aw ia ł w imie- 
ko przyznania się jego do winy, aby g0 aresztować. |  niu Sułtana o sympałyach jego dla Anglii.

---------------  " I L o n d y n  6 listopada. Wiadomości nadeszły z No-
Wy szedł N. 43 Tygodnika rolniczo-przemysłów. I weS° ~ Jorku z d. 24 z. m. Kryzys pieniężna nie

krak. i zawiera: I zmieniła się; 900 bankructw liczą, z kapitałem 90
i )  Odpowiedź na artykuł pana J. B. R . „ S p o s o b y ! dolarów (1 8 0  mil. złr.). Stan kursów nieozna- 

porównania mleczności krów krajowych z obcemi". — jczony. Z kraju Mormonów (nad jeziorem słonóm) 
2) Konserwowanie mięsa.— 3 )Korespondencye. —  4) R o z - |na^®a*^y wiadomości, Ż8 Mormoni Stawiają opór
maitości.— ‘5) Quodlibet.—  6) Doniesienie.

?°lityki zdobywczej". Należałoby aby Pszczoła bli- 
JJi to iwoje zdanie objaśniła, któremu państwu 
* czóm zarzuca namiętną poltykę zdobywczą.

Taż sama Pszczoła, która dawniój porówni z in- 
a®mi dziennikami rosyjskiemi, broniła żywo zjedno- 
jfcenia Księstw Naddunajskich, w Świeżym swym ar- 
Jkule z 28go paźdz. pisze bardzo umiarkowanie o 
’aJ sprawie. Nawet powtórne dziś postawienie Re- 
,*yda paszy na czele rządu tureckiego, uznaje za 
?°ńieczność polityczną, gdyż sułtan nie mógł zna- 

innego równie zdolnego męża stanu. W arty- 
*ble z 29g0 października mówi Pszczoła o upsdku 

61hów i z tego powodu życzy szczęścia Anglikom. 
Wn * Wiestnik zajmuje się więcój sprawami we- 
^“Strznemi niż zagranicznemi. W kilku dobrze na
j -ych artykułach wystawia korzyści publicznego 

istnego postępowania sądowego, i żąda radykalnój 
“r®y sądownictwa rosyjskiego.

U  j Kltas P0(laj e w tłumaczeniu artykuł ateńskie- 
f .eont w którym dziennik ten objawia i uspra- 

k) h ,w e *ympatye dla Rosyi, tóm, że państwo 
oyło zawsze największym przyjacielem Grecyi

SPRAWOZDANIA
z posiedzeń sądu karnego w  Krakowie.

Dnia 23 października. Jakub W., uczciwy i praco
wity wieśniak z Wadowskiego, rozbierał jednę połowę 
ewojój spruchniałćj już chaty w celu odbudowania jć j z no
wego m a te ry a łu . Z b u rzy w szy  ściany, zostawił ty lk o  drzwi 

odrzwia ogołocone z  wszelkićj podpory. P rz e w id u ją c , że  
drzwi się wywrócić mogą, oparł o przyległą ścianę d ru -  
giój połowy chaty belkę, aby obalające się na przypadek 
drzwi, wstrzymała; te przez niejakiś czas o swój sile stały 
gdy dwóch-letni syn Jakuba W  z izby wyszedł i do nich 
się zbliżył, obaliły się, belkę, która jakkolwiek z zewnętrz 
zdrową się wydawała, lecz w środku zupełnie spruchniałą 
była, zdruzgotały i dzieoko zabiły. Ztąd obwiniał ck. pro
kurator Jakuba W. o wykroczenie przeciwko bezpieczeń
stwu życia i żądał na niego kary jedno-miesięcznngo o- 
strego aresztu; sąd jednakowoż zważywszy, iż nie było 
dowiedzionem, aby Jakub W . był przy wypadku tym nie
ostrożnym, uwolnił go od zaskarżenia.

Podobny przypadek, lecz już karę za sobą pociągają
cy, traktow ał sąd Tarnowski na dniu 16 bm. Rzecz się 
mniój więcój tak  m iała:

W  karczmie Tylmanowskiój odprawiało się huczne we 
sele; jak to przy takiój okazyi bywa, młodzież hulała, 
dokazywała, a byli także i tacy, którzy ku powszechne
mu rozweseleniu różne psoty i figlo wyrabiali. W  tym 
sposobie bawienia, odznaczył się Mikołaj R ., który przy- 
piąwszy sobie brodę z lisiego ogona, dziewczęta najbar- 
dziój rozweselał. Nie podobało się to jednak Wojciecho
wi W ., parobczakowi 18-letniemu, tóm bardziój, że Mi
kołaj R. za wiele jego bogini serca, do ócz zazierał, a 
gdy w tem miarę przebrał, Wojciech W . rozjątrzony, po
chwycił kawałek gąta i na rywala rzucił. Trafiony prze
ciwnik w nos pod samem okiem, upadł, poprzestał figlów, 
lecz w trzy dni żyć przestał. Wywróciwszy .ię bowiem, 
uderzył głową o nierówną posadzkę tak gwałtownie, że 
mu tward w a na m tgu pękła, co było według orzecze- 
nia lekarskiego przyczyną j eg0 śmierci; zadane mu zaś
przez Wojciecha W. uszkodzenie, było tylko lekkie.

Po przeprowadzeniu badań, uznał sąd Wojcieoha W. 
winnym wykroczenia przeciwko bezpieczeństwu żyoia i na

wojskom rządowym wysianym na egzekucyę, aby 
wymusić uznanie rozporządzeń władz.

naszym sądzie nic cieką-

*  i ę *  p u i e u i u u j * * * '  * *  •  • i  * ■ ■ —

stąpiła tu jako wyższa instaneya wobec sądu przysię-. m‘ “ ’ . p ’  ares*tu g0 skazał,
głych, i uznaną została uroczyście, albowiem Cadogan .i u m a  Ul. nie było w na
zmuszony został podać się o uwolnienie z urzędu swe-;
go. Rzecz się tak miała; j 0den z urzędników bidra te- T ~ = --------------------- .
legrafowego poróżniwszy się z wicedyrektorem i oddało- $ S 1 0 F S  p & p i e r Ó W  p a b l l C Z I i y c i l  1 p i e n i m y  
ny * tego powodu, zagroził mu wyjawieniem tajemnic u- W ie d e ń .  B u rs . iU tarafiezns s i .  7 listopada. -  A««« 
włączających honorowi, jeżeli nie otrzyma wynagrodzenia. | bois 1 0 łł/ _  H m |. ?8 _  L#>J r f , ,  10 kr. 18. -
Próbował nawet przeciągnąć T im es  na swoją stronę lecz j P w y i m  _  ^  •  _  Matal(kl 5-prowatow.
redakeya tego dziennika żądała na rękopiśmie podp,su ^  „  #- proe.n t  -  Poży«k* aarodowa 6 -
autora. Cadogan zaniósł skargę o potwarz. W  procesie ; pro8#Bł Ray>. _  okUfi w , m. g^ieyjskl. 5 -p r .o .a t  7 8 % .-  
ztąd wynikłym wykazało się, że wicedyrektor czytał czę -! DSetxlfki 4%-pro*. —. Metaliki 4-proeen. —  — Matallkl 
sto depesze, że spekulował na giełdzie i żń pewnego ra z u ; 3-proe. — Losy r. 1834 —. — dtto * r»kB 1889 1367«.— 
kazał depeszę Rothschilda przed innemi depeszami w y . ' Losy s r. 1864 —. —4_Proo. 107.— Akoye Bankowe —. — 
słać, pod pozorem, że idzie ona daleko. Sąd  skazał po-!Akoye kolei żelai. pótaosać) 1703%. Akoye kredyt* r*«ho- 
twarcę i jego spólnika na rok więzienia, nie za potwarz, mego 196,
bo ta niezostała udowodnioną, lecz za wymuszanie pienię- ! Kurs krakowski * d. 7go listopada. Ruble srebrne na 
dzy i pogróżki) a gdy sprawę Cadogana osłonił o ile s ię ‘monety polską żyd. 103, pdaeą 108. — Banknoty austry-

Ministeryum hiszpańskie już stanowczo ułożone. 
Członkami jego są: Martinez de la Rosa spraw za
granicznych; Mon skarbu; Armero wojny i prezy- 
deneya gabinetu; Bustillos marynarki; Bermudez de 
Castro spraw wewnętrznych; Casaes sprawiedliwo
ści; Salaverria robót publicznych. Gabinet ten skła
da się z umiarkowanych i z doktrynerów. Mon i 
Armero są w ścisłój zażyłości, a Mon jak się zdaje 
będzie miał w gabinecie przewagę. Rosa, Mon i 
Armero są w nim tylko ludźmi politycznymi, reszta 
raczćj administratorami niż ludźmi stanu.

Dienniki piemonckie zaprzeczają artykułowi Deul. 
Allg. Ztg powtórzonemu przez wszystkie gazety 
o odkryciu spisków mazzinistowskich w Sycylii i 
aresztowaniach ztąd przedsiębranych.

Wiadomo, źe na początku września wojska ture
ckie wkroczyły do ziemi sąsiedniego Czarnogórze 
rodn Wąsowiczów, chcąc go zummć do uległo
ści Sułtanowi; wait a i mordy już się toczyły, a je 
dynie za wdaniem się konsulów obcych otrzymali 
Turcy rozkai odwrotu, i chwilowe zawieszenie broni

. , . . .-------j lui/ijiy, u jo
dynie za wdaniem się konsulów obcych otrzymali 
Turcy rozkaz odwrotu, i chwilowe zawieszenie broni 
stanęło. Teraz Wasowicze biorąc odwet, wpadli 
w granice tureckie do powiatu Podgorycy niszcząc 
i paląc wszystko. Książę czarnogórski Daniel do
wiedziawszy się o tóm, wyprawił natychmiast po
słańców ze swego ramienia, aby wstrzymali Wąso
wiczów i zawezwali ich naczelników do odpowie
dzialności. Czarnogórcy bowiem uw ażają ród Wąso
wiczów za pokrewny sobie i należący do Czarno
góry, na co Wasowicze się zgadzają.

Dalsze obrady obu dywanów wołoskiego i moł
dawskiego toczą się Pr * f “rz?viaf h z»mkniętych; o 
wypadku przeto tych ®hra ardzo mało dochodzi 
do wiadomości publicznój. Jedynie tylko członkowie 
komisyi międzynarodow j otrzymują od prezesa każ
dego dywanu wiarogodne odpisy protokołów każ
dego posiedzenia i takowe natychmiast swym rzą
dom przesyłają. a jes ię , ie  obrady dywanów trwać 
będą przez cały listopad, a przeto komisarze będą mogli 
dopiero w połowie grudnia raport swój ukończyć i 
przedstawić rządom mocarstw podpisujących traktat 
paryski.

Według korespondencyj francuskich z Chin, 
z Hongkong % 8go września, Cesarz chiński pochwa- 
ił wszystkie czynnością swego jeneralnego guber

natora] Kantonu Yeh, który jak wiadomo, pojechał 
do Pekinu zdnć sprawę z wypadków zaszłych w tóm 
mieście. W nagrodę swój dzielności okazanćj w spo- 
r *8 z Anglikami otrzymał Yeh tytuł namiestnika 
cesarskiego. Spodziewany on był z powrotem w Kan
tonie l5go września i otrzymał podobno rozkaz od 
Cesarza, aby zaweswał Anglików do opuszczenia 

zajętych w Kantonie PoaY®yj» a jeżeli wezwaniu te
mu nie uczynią zadość, aby wypowiedział im wojnę; 
dotąd bowiem kroki nieprzyjacielskie toczyły się bez 
wiadomości i upoważnienia Cesarza.
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PrsTieeliali o d  6  do 1  listopada.
HOTEL POLLEBA. Makowski W in cen ty *  Wmduia. Ko*

lischer Maurycy * Krzeszowio. A d n tf\^ ™ Ji i
Adolf z Galicyi. Pesohka Gustaw, Kr aut ner Adolf z Pragi.

W yjechali: Hoffmann Karol do Drezna Rylski Zygmunt 
do Sanoka. Hr. Bobrowski W p ^ n ty , Jordan Ignacy do P o - j 
reby. Bykowski Stanisław  do W.ędnia. B.ałobrzeski S tan i-, 
sfaw do Dniedziłów. Zielińska Katarzyna do Rzeszowa S .a s -  . 
ser Karol do W łoch. Peschka Gustaw, Krautner Adolf do

L l.O TEL ' W°KKZDKŃSKI. Feljijs^Krukowiccki obyw. z Czę-

f t<l!OTKf> ROSYJSKI. Anna Szumlańska w ł. dóbr ze Lwo- • 
wa. Antoni Rogawski wł. dóbr z Polski. Aleizy Prohl z Ma- , 
czek. Adolf Doeller z Wiednia. i

W y j e c h a l i : Ignacy Snohorzewski w ł. dóbr z familię, Jo- 
te ( Ł a s k i  wł. dóbr, Wiktor Budkiewicz z familię do W ar
szawy. Józef Pelegrini wł. dóbr z familię do Tuchowa. Aloi- 
z y  Prohl do Maczek. Antoni Rogawski w ł. dóbr. ksiądz Ga
łecki kanonik do Tarnowo. Jan W'itowski wł. dóbr do Biecza. 

HOTEL SASKI Stanisław Walewski właśo. dóbr z kona
n Tarnowski w ł

M owo o tw o rzo n e

a g r e n c y j n e *  J i o m i s o w e  i  w y w i a d o w c z e

mImnm. I !
Jan } uuoważnionego a je n ta  w K R A K O W IE  p r z y  R y n k u  głównym  pod licz. 

- 3 3 7  gna. I I I .
załatwianiem wszelkich interesów w zawodzie gospodarskim, prze-

Naszym nakładem wyszło właśnie

i H i i i
> gorzkiej męki Jezusa Chrystusa

oraz najważniejszych prawd zbawienia rozłożone na każdy 
dzień tygodnia.

Wyjęte z dzieł Wielebnego Ojca Ludwika 
z Grenady zakonu kaznodziejskiego.

Z francuzkiogo przełożył

ksiądz M. W ieczorek .
Brosz. 17 arkuszy. C ena. 4 8  kr. mk. 

i jest we wszystkich księgarniach do nabycia. 
Księżkę tą pobożna poleoa prześwietny konsystorz rozpowsze-

K . Budw eiser i  S poi.ohnicniu.— Kraków.

Z końcem b. m. wyjdzie naszym nakładem:

Walery* Trembecka, 
Weronika Głębocka właś. dóbr do Białej Wody.

Ji. O L E J  E Ł L A Z J f *  
o o d a le& ale .

Pociągi osobowe odchodzą t  Krakowa-.
‘■■'■iłm . 0 jodaiaU \Zt6j min. 15 po południa 

Dębicy • • j „ godzin!* (Mój min. 6 wieczorem.
, o godcinl* tudj min. 30 a ran*.

»o W ieliczki. { e godzinip Spij min. 3P wjeozsrea.

o .  W M *  • {  tg & S
0.  Wrool.wl. |  .  3., raln. * 1,  r.P.

Przychodzą do Krakowa-.
{ o gadzinie Stój min. 30 z rana. 

o godzinie Sój min. 35 po południa, 
o godzinie lOtój min. tó  z rana. 
o godzinie 6tój min. 48 wleozorem. 

i O godzinie J l tó j m in .^»  pr**d , P°,u<sBSem- ■

Wrocławia

siebiorstwa handlowe i przemysłowe, towary
L „ 3 _ l „ - i . : .  l ' 7 v n r , n ó / > ; 0 r .b  n n  r l,

M m i  w
ŁKalendarz krakowski

na rok

z Polski. Leon Kapliński ob. z Paryża.
dóbr z Dzikowa. ^  5, u

WHjechali: Adolf Tetmajer obyw. do Nowego Targu. J a -  ; . -„„pn iem  i
kób Tsrnau wł.dóbr z familię dp .pobczyo. ^Michał Dobrzan- p o le c a  Się Z pOSrectBlCZeuicin i ,o„  ■ . .
Ski na prywatne mieszkanie. W ładysław  Żelichowski włas. l n y SJ 0 VVy m  i handlowym, tudziez we wszelkich stosuDkach pryw atnych , w szczególności zas posre- 
dóbr do Limanowv. Stefan Leśniewski właś. dóbr do Ryglic. , njczy j załatw ia'

Berta Lcśniowska wł. dóbr do Gat.cyi. ^ upna j sprzedaże wszelkich ruchomości i wartości pieniężnych;— kupna, sprzedaże, zamiany i
‘ dzierżawy dóbr ziefflukjeb, domów i wszelkich n ieruchom ości;- pożyczki na weksle, hipoteki, przed-;

> n> J fit-- w 1- : --------  , . _  • p ło d y  s u r o w e ;—  k u p n o  i s p ła tę  w ek sli i  in n y c h  w ie - ,
tudzież co do najlepszych i 

gospodarskich, to- j
warów i wyrobó>v ,przemysłowych, tak krajowycu juku icz zagranicznyuu;— w interesach spadko- j 
wycb upadłości i Jtoąkursowyfih w państwie c. ,k. austryackiem i zagranicą,;— we wszelkich stosun- ■

Ikach s łużbodawców i starających się o posadę .w ogólności, a w Krakowie co do sług w szczegół-; brosz. Cen* i o  kr. m. k.
npśęi-— przystąpienie do towarzystw asekuracyjnych oraz .stowarzyszeń handlowych i przemysło- 0  łaskawe zamówienia upraszamy. O d p rze- 

j wych’;— 'udzielenie informacyj o krajowych i zagranicznych jarmarkach, o urzędowych i prywatnych j dający dostaną stosowny rabat
f cywliuyach, o opróżnionych posadach prywatnych, o najstosowniejszych sposobach i środkach prze- O 096_3_3 j  ?  '  K raków .- K . B udw eiser iS p ó l .
| toczą o s ó b  i ;transportu towarów we wszelkich kierunkach, oraz o najmach domów i pomieszkań \
i w K rąk o w ie ;— podejmuje się przekładów wszelkiego rodzaju na obce języki; — nakoniec u m ie -;---------------------------------------------------------------------r
' s z c z e n i ą  ogłoszeń w najbardziój rozpowszechnionych pismach krajowych i  zagranicznych. ( K . 9 9 - 2 - 3 )

Oo

I Warszawy

g Uębiay .

* Wieliczki

•  W iał* i* .

, Cl034)

{

J  o gałg toh  Bój mlp.

I # a ¥ & « ry  |  « godnlni. « j  min. 55 po pa lu ch u

' Popm* osobowe z Dembicy dp Krakowa-.
( o godzinie l l tó j min. 16 przed południem. 

*4oh»d*ą . . |  « goau.'nie łój po północy.
" Krakowa do Dembicy:

o goduinio Sój min. 3T po połnislu 
o goAiinf* lltó j min. S i w sioey.

4
frayobodaę

Wiadomości bandlcwc i prjemyslowe.
ó w  4 listopada. Na naszym d z ik s z y m  tęrgu płaoono 

pszenicy (84 fon.) fc złr. 3 tf kr.;— żyta (77 funt.) 
45 kr.: ieczmienia C66i funt.) 1 złr. 13 kr.;— owsa

L w ó w
za mec
1 złr. 45 kr.; jęczmienia (66 \ funt.)
(40 fun )  1 złr. 6kr.;— hreozki 1 złr. 42 kr.; grochu —złr. 
— kr.; ziemniaków 42 kr.;— oetnar siana 1 złr. —k., słomy 
pasznistej — kr., okołotów 48 k r.;— zęg drzewa .bukowego 
10 złr. 20 kr.; sosnowego -  złr.; -  mas krup pszennych 
12 kr., jęczmiennych 6 kr., jaglanych 7 kr., hreozauych 5 k ;

a J L & Ł tt;  a
podatku 18 kr.; -  funt masła 28 kr.'; smaldtf w.eprzowcgo 
26 kr.; łojo 10 kr.; mięsa wołowego 7 k r. m. kon. (U. n . j

W a żn e d o n ie s ie n ie  d ie  g o s p o d a r z
Prawdziwy Korneuburgski

F r o g ^ e k  p o ż y w n y  f  l e c * ą c y  d l a  b y d ł a .
O r. G r i i l l ,  królewsko-pruski rzędowy depart, nadlekarz dla bydła;
D r .  H o s e h a t e ,  prezes prusko-szlęskiego towarzystwa ochrony bydlęt;
A . l i h u e n ,  jeneralny sekretarz wiedeńskiego centralnego towarzystwa ochrony bydlęt.

Polecając używanie tego proszku mianowicie : |
D l a  b y d ł a  r o g a t e g o  przy chorobliwem zmieniocem wydzielania się mleka w skutek przeszkodzonego trawieiua, j 

W podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa; następnie w poczętkach j 
podoją krwistego, w paskudniku i wydęciach.

D l a  k o n i  w dychawicy, w dławieniu, w zołzach, łagodnych i krytycznych, tudzież w tylczakuj g
D l a  o w i e c  do uchylenia wysącza, motylicy, również we wszelkich c:erpieniach systemu brzuchowego 9 powstałych ^

w  braku czynności. . . . .  ir , -
Tryesteńskie Towarzystwo ochrony bydląt oświadcza sif w tym względzie w umyslnem piśmie do pana Karola ^anetti |

^TryestehBki^Tow'arsystwo'1 przeciw ćręozemo bydlęt powzięło przekonanie, że Korneuburgski proszek leczący i pożywny | " 
dla bydła, dla swych własności wszelkim wymaganiom odpowiada, i dla wymiomonyoh 3 rodzajów bydła jako szczególny J 
środek pożywny i leczący się okaznje. Podpisano Towarzystwo poczytuje zatóm za przyjemny obowiązek, także ze swej j 
strony, wynikłości swego dochodzenia oznajmić, oraz dozwolić, by takowe publicznie ogłoszooe były. j

W  Tryeśoio dnia 19 maja 1857.
Za prezesa Towarzystwa, sekretarz jeneralny E, Filleplch.

(2-0)

i i l D I I
PROSZKI

i B i e r s t L
* & *' *

Wezwany przez Zakład narodowy 
imienia Ossolińskich do zbierania w Ga
licyi Ząęjiodniej przedpłajy aa

zie 
tom roz- 

Popr^ednie

SŁOWNIK JĘZYKA POLIMft
©P̂ 4 ( y j , p a i Ł ^  u m m

wydanie drugie, poprawne i pomnożono staraniem i nakładem 
Zakładu; z upoważnieniom Wysokich W ładz krajowych d- 
głaszam : iż w biórze o. k. Towarzystwa gospodarezo-rolni- 
ćieg® krakowskiego nlioa gzewsk* j j er. ggayg _  przyjmuję
prenumeratą i wysyłam Słowpik zgłaszającym sio osobiście 
lab listami f r a n k o w a n o m i .

Całe dzieło jak  wiadomo w s z e s c iu  o g r o m n y c h  to 
m a c h  w 4°, na pięknym papierze, czcionkami wyrażnemi 
Z n k o w a l, kosztować beton  * ,  * Im  Ł  "

Za tom 1 płaci sic 6 x r' ■ V za każdy Kas na

! " .y  2S K  m  a *

3 ł  y s  X  i 3 . i
doręczony będzie.

Kupujący 10 egzemplarzy 
sty  bezpłatnie.

Kraków dnia 34 październik. 1BŚ7 r - ,  ■(1085-3-6) J . Jerzm an ow sk i.

©eibT^rebMngebńt
Ocschafts- nnć Rr>vatlęuten in Galizien, Polon ete. denen 

mitBlanc-Cred'b  °der mit baaren Darlehen ron fl. GM. 1,000. 
2 000, 3,000. 6,00°> 26,000, 60,000,100,060, 200,000
n. s. w. gegen Burgsonaft, Weohwl, Lebensversieberungs- 
Policey, Werthdokumente, Hypotiśken, Grundbesitz, so wie 
uberbaupt gegen Personal und Real-s;0herheit, ruokzahlbar in 
langerem oder kurzer * elt> ,n oiner Summę oder in Theil- 
zahlungcn anf 3, 4, Jahren n. a. w. gegen billige Bedingun- 
gen gedient ist, wollen sioh mit *usfat)rUohen Angabe der 
Verlialtnisse in frankierten 0 n ” ĉ r ofer in englischer 
Spraohe gesohriebenen Briefen an . r . S e . A V o 2 5  A l 
f r e d  P la c e  Newgten (Jswy: in London S. E. wenden.

(1122-1-4)

G ł ó w n y  s k ł a d

w Aptece ofewodo- 
w Niższej

W K R A K O W I E  p .
w Białej p. Jerzy Kaffay. we Lwowie

„ Apteka pod złotzm Lwem. we L w o w ie  
w B o c h n i  p. Paweł Niedzielski.

„ p. Kasprzykiewicz. 
w Bóbrce p. ,C. żarcik aptekarz, 
w Bielsku p- Karol Schaflran.
W Czernlowcach p J. Schnitzel, 
w Cieszynie p. K. K. Schriider.

„ p. J. A. Kolii, 
w Dembicy p. Herzog aptekarz, 
w Dolinie p. Józ. Trauenfels aptek, 
w Dzikowie p. J. Brudziński, 
w Jarosławiu p. Ign. Saiau.
( ^ O a t r z e ż e n i e

r o z s y ł e k

i^w tiornciilm rgu
A n str y i

K i r c l u i h i j e r  i  S y n .
Konet. Iskicrski. 
Franciszek Tomanek. 
Bierzecki i Weber, 

w Leżajsku p. J. Hirschfeld. 
w Makowie p. Mayer aptekarz, 
w mielcu p- M. Jamrugiewicz. 
w My&lenloach p. A. Lowczyński. 
w Sfowym-Targu p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą c z u  p. Kosterkiewio* 

wdowa.
w Przeworsku p. S. Keller, 
w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.

Edw. Machulski.

w Rzeszowie p. J. Sehaittor. 
w Rozwadowie p. Karol Maresoh. 
w Samborze p. Józef Kriegseisen apt. 
w Tarnowie p. J. j ahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz.

v P- G. Latinik]
w Wadowioaoh p. Schwarz i Heinze

» P- A. Foltin.
w W i e l i c z c e  p. It. Wontorok wdowa,
w Zaleszozykaoh

dostać można w  handlu
S t  m m  ła w  a  F ein tu ch a ;

D la  p a n ó w

| właścicieli ogrodów
; do obsadzenia sadów i alei polecam mój obfity zapas najdę' 
l likatniejszyeh jabłek stołowyoh, jako też rozmaitych drze* 
' i  krzewów do ozdoby ku łaskawemu uwzględnienia, jako t°‘‘ 
(jabłonie z wysokiemi konarami, gałęzisto °po 15—20 srgf.) 
f tudzież krzewy gruezkowo po 15—20 srgr. — śliwkowe 
i 15—20 srgr.— ozereszniowe po 12—15 srgr.— aprykozy Pi 
i 20—30 srgr — orzechy włoskie po 15—20 srg r.— jab łon i 
.karłow e po 10 s r g r — gruszki po 10 s rg r.;— również c*e'  
: resznio po 10 srgr. — aprykozy szpalerowe po 15 srg r.- ' 

brzoskwinio po 16 srgr.— na kopy taniej.— Trzyletnie r#' 
: ślinki szpalerowe kopa po 20 srgr.

Józef Mrozowski
ogrodnik handlujący w W rocławia

,(1111 -3 ) -  - -„Bischofstrasse N. 15.“

J21 P  H ydrau liczny cem en

S łow nika  o trzym uje  jedyna■

P o s ia d ło ś ć
w Węgł*o»oh */, mil 0d Krakowa obejmujfOa 36 
gruntu, jes^w ra* *_badynkami i
„ i  m o

„łu/cięiela tamie. ■ (1123-1-2)

Anto** K łołruko»iki, r*4&kRtr odpowie^K-alny.'
U W '

V P'
Wziętość proszku kornenburgskiego, którćj tak słusznie używa

nawet fałszowania ta, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, . . .  ,
zaozynaję, przeto widzimy się być spowodowani'oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nio maja, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwróoili 
na pieczątko i napis, którcmi każda paczka zaopatrzoną jes t, na których wyraźnie godło apteki 
obwodowej korneubargskiej w języku niemieckim  wyrażone. (873-9-12)

p. Joz. Kodrębski używany do Bklepieri, krypt, cystern, studzien, lochów, k*' 
& Comp. ! ohen, kominów, terasów, gzymsów, fundamentów w y ro b ó *

. betonowych, stągwi na wodę, olćj i spirytus itp. jest każde' 
, , go czasu do nabycia we Lwowie pod Nrem 195 miasto.

spowodowała wiele naśladować, 
w potoczną sprzedaż przechodzić Cetnar 

ilościach
po 3 złr. m. 

na obstalunek.
k., a w wiekszyc*1 

(1101-2-9)

Świeży transport

j

FABRYKI OLEJU V  PLISZ0VQ
ma honor zawiadomić, iż mając już stdsowny zapas oleju, przyjmuje obstalunki na wiel
ką ilość i sprzedaje takowy:
Olej salonowy preparowany i czyszczony umyślnie na ten cel, z nadzwyczaj jasnym

I B f i W

Oląj podwójnie ra fin o w a n y  garniec 6% wagi wied.
płomieniem, bez żadnego zapachu i który nie kopci 30 kr. fant

złr. • ^ ~~
„  . 2 8  -

Oląj wyrobu pruskiego garn;ec „ . 1 4 5  „
iSkład g łów n y znajduje się 5 listy adresowac należy w Krakowie do handlu

F .  a .  l i i r c l i m a j e r  I

% - 0 3 ?  'B?: S S B H E 4  S S E T S O K O W fł- W P M ł-

wied. j

odebrał

handel K. RUTKOWSKIEGO
w  Krakowie. (1O8O-8-0)

JTferh e=TT c r & a u f
; Am 17ten d. M. Vormittag um 9. Uhr werden zu Krakau 

untern Kastellplatz vom 2ten feld-Artillerie-Regimento 
i Stuck defektuose schwere Zug- und 1 derlei Roitpferd 

den Meinthicteden vorkauft. (1121-ł^

SEfwłHk

%\ P32 ' 53 
10! 332 51 
« f 32 60

Sóuw a«*p | S fO tt tn

Bsstss-Arst; .
X ’F o " " “  67 ‘ ws.płn.wsch 
i -  2 0 j 91 wschodni 
— 2 0 1  91 »

słuby

A -mci’
w  Orokfnti

MW# «■■> >

ed F i*
pochmurno

W ielk ie  m echaniczne

z Paryża w nowo wystawionćj 
dzie na Stradomin pod Zamkiem *  . 

itieć  można tylko na krótki czas codziennie od god*1 
i 3 oićj po południu do 8ój wieczór— od dój godziny przy 

BiBtem oświetleniu, na które uniżenie podpisany W ysoką * 
bliciność zaprasza.

Bliższe szozegóły zawierają osobne afisze.
Jerzy Tiet*'^

i mmi mmlii a in i %
-̂ wltwĵ  Cmphńskt, e%N&tu>& drakff**'


